
Dr, med,

Dyskusja w senacie nad ekspose premjera Prystora

Józef Zelenay
NACZELNY LEKARZ KASY CHORYCH w SOSNOWCU 
CZŁONEK ZWIĄZKU LEKARZY P. P. OBW. ZAGŁĘ- 
BIA  DĄBROWSKIEGO, CZŁONEK TOW. LEKARSKIE­

GO ZAGŁĘBIA DĄBR. 
zmarł dn. 19 grudnia 1932 r., po długich i ciężkich cierpieniach.

W Zmarłym tracimy Z a c n e j wieloletniego Członka na­
szych Korporacji Lekarskich,

Pamięć o Nim zachowamy razawsze.

TOWARZYSTWO LEKARSKIE 
Z ag łęb ia  D ąb row sk iego

ZWIĄZEK LEKARZY 
Obw. Zagłębia Dąbrowskiego

D R .  M E D .

Józef Zelenay
LEKARZ NACZELNY KASY CHORYCH w SOSNOWCU 

opatrzony św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpie­
niach zmarł dnia 19 grudnia 1932 r., przeżywszy lat (ifi.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kościoła parafjal- 
nego na cmentarz miejscowy odbędzie się dnia 21 grudnia b. 
r. o godzinie 14, tegoż dnia o godzinie 10-ej odbędzie się w 
kościele parafjalnym  nabożeństwo żałobne, o czem zawiada­
m iają p 'grąż.eiii w głębokim smutku

ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWE, 
ZIĘCIOWIE, WNUKI i RODZINA.

— ■’T r a s

WAR&ZAWA, 20. 12. (wł.) Dziś od. 
było się ostatnie przed feriam i św‘a_ 
teezuemi posiedzenie senatu.

Senat załatw ił ustawę o konwersji 
listów zastawnych w brzmieniu pro., 
ponowanem przez se.jm. Następnie od. 
była się dyskusja nad ekspose prem je.

ra  Prystora. Dłuższe przemówienie 
wygłosił senator Evert (BB.), solidary 
żując się z planem gospodarczym rzą_ 
du. j

Nacechowane uwiądem starczym  
przemówienie opozycyjne wygłosił se. 
nator Głąbiński (str. nar.)

Ostatni świadkowie w procesie bandytów J  "  ’ ’ ‘
OSOBLIWA TAKTYKA OBRONY.

LWÓW, 20. 12. (wł.) W procesie u. 
kraińskich bandytów .  bojówkarzy ze 
/nawali dziś ostatni świadkowie.

Przesłuchano kilku uczestników p'_ 
ścigu za bandytami. Niektórzy z ni:h 
poznali Danyłyszyna, jako tego, któ. 
ry strzelał do Andrucha.

Obrońcy po przerwie popołudniu, 
wej zastosowali osobliwą taktykę.

zmierzającą do przeciągnięcia proco-u.
Z tych też względów mowy obroń, 

ców nie będą tyle rzeczowe, ile dhi. 
g ie, aby zyskać na czasie.

Wyrok spodziewany jest w czwar. 
iek lub w piątek.

Zainteresowanie procesem w da1,  
szym ciągu znaczne.

Zanach bombowy w Łodzi
dzse.em członka N.P.R. prawicy.

ŁÓDŹ, 20. 12. — Na podstawie do. 
chodzeń, przeprowadzonych po awari. 
turach i strzelaninie w siedzibie ZZP. 
jak ie  m iały miejsce, aresztowano i 
przekazano do dyspozycji sędziego 
śledczego wybitnych przedstawicieli 
k arte lu  ZZP., a mianowicie Romana 
Kuchciaka, byłego prezesa kartelu , a 
następnie nieoficjalnego kierownika je 
go polityki, sekretarza generalnego 
Jana Rzetelskiego, skarbnika Rudnie, 
kiego i kilku innych działaczy.

Dalsze dochodzenia dały sensacyjne 
wyniki, okazało się bowiem, że Roman 
Kucliciak je s t sprawcą podrzucenia 
bomby pod gmach urzędu wojewćdz. 
kiego.

Kucliciak przyznał się do tego czy. 
nu podczas śledztwa w sprawie awan. 
tur w siedzibie związku. Kuehciak był 
równocześnie jednym z przywódców. 
NPR._prawiey na terenie Łodzi.

Dalsze szczegóły śledztwa w sp ia . 
wie wybuchu bomby trzym ane są na. 
razie w tajemnicy.

W zeznaniu swem Kuehciak zazna, 
czyi, że puszkę do bomby zamówił na 
dwa dni przed zamachem u jednego ze

ślusarzy łódzkich. Nazwiska tego ślu . 
sarza narazie nie przypomina sobie

Przez cały czas zeznań Kucliciak za 
eliowywał się zupełnie spokojnie, nie 
zdradzając najm niejszych śladów zde. 
nerwowania.

9 DNI Z PRZESIRZELONYM  
MÓZGIEM.

DURBAN (A fryka Południowa), 20. 
.12. (PAT). Ciekawy wypadek zdarzy! 
się w okolicy. Mianowicie osobnik z 
przestrzelonym  na wylot mózgiem żyt 
przez 9 dni w szpitalu, a nawet był 
zdolny do dania inform acji sędziemu 
śledczemu.
GRYPA SZALEJE W AMERYCE

WASZYNGTON, 20. 12. -  W edług 
kom unikatu urzędu zdrowia od s tro . 
n y wybrzeża Pacyfiku idzie przcą 
Stąny Zjednoczone fa la  grypy, k tó ra  
m iejscam i przybiera charak ter epi. 
demji.

W  ciągu jednego tylko ostatniego 
tygodnia zm arło w 89 m iastach na 
grypę 807 osób. Największe natężenie , 
g rypy  zanotowano obecnie w stanach 
środkowego zachodu.

R ok vn. Nr. 549 . Sosnow iec, ś ro d a  21 grudnia 1932 ro k u . Cena numeru 10 groszy

CENY OGŁOSZEŃ:
za w iersz m ilim etrow y 
przed 1 złoty, w tekście 
50 gr., za tekstem  40 gr 
Ogłoszenia tabelarycz­
ne 50 proc., a  św iątecz. 
ue 25 proc. drożej. Dro­
bne ogłoszenia po 10 
groszy. D la poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
w yraz. N ajm niej 1 zł

Konto czekowe PKO 
Warszawa 65 079.

Wiktor Monsiorski. Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
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Dr Med JÓ Z E F  Z E L E N A Y
Długoletni Lekarz Naczelny Kasy Chorych w Sosnowcu, zmarł dnia 19 grudnia 1932 roku.

W zmarłym Kasa Chorych traci oddanego i wielce zasłużonego Naczelnego 
Lekarza, a ubezpieczeni najtroskliwszego Opiekuna., 

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja Kasy Chorych 

w Sosnowcu.



Su. 2. Nr. 349.

Z pism i depesz.
KODEKS POSTĘPOW YM  A CYWIL 

NEGO
W dziennika ustaw ogłoszono ob­

wieszczenie m inistra sprawiedliwości, 
zawierające jednolity tekst obowiązu­
jącego kodeksn postępowania cywilne­
go. . . , . ,

Kodeks wchodzi w życie z dniem 1
'-tycznia.

SENSACYJNE ARESZTOWANIE 
MAJORA LOTNICTWA W D Ę B U . 

NIE.
W poniedziałek żandarm eria woj­

skowa dokonała w Warszawie sensa­
cyjnego aresztowania. Zatrzymany zo­
stał m ajor lotnictwa Olszański, które­
go doprowadzono do wojskowego sę­
dziego śledczego, a następnie osadzo­
no w wiezieniu wojskowem przy ul. 
Dzikiej.

Mjr. Olszański był kierownikum  
warsztatów centralnego wyszkolenia, 
oficerów lotników w Dęblinie. Areszto 
wanie nastąpiło w związku z ujawnię, 
niem niedokładności w księgach ra . 
chunkowych. •

Mjr. Olszański został oskarżony o 
defraudację na bardzo znaczną sumę. 
Należy jednak zaznaczyć, że areszto­
wany m jr. Olszański był łubiany 
przez kolegów i cieszył się wśród ko­
legów przełożonych, a nawet podwład­
nych jaknajlepszą opinją. To też a. 
resztowanie go wywołało w sferach o. 
ficerskich wielkie poruszenie.

Podobno m jr. Olszański, powodując 
się zaufaniem, miał pożyczyć rozmai­
tym osobom większe kwoty pieniężne, 
/tóre nie stanowiły jednak jego wła­
sności.

Śledztwo w tej sprawie jest w toku.

NOWY JORK ZASYPANY ŚNIE­
GIEM.

W ciągu ostatnich 2 dni były w 
Nowym Jorku  silne opady śnieżne, 
jak  zresztą na całem wybrzeżu oee.mu 
Atlantyckiego. W samym Nowym Jor 
ku  adm inistracja miasta zatrudniła
40.000 bezrobotnych dla. uprzątnięcia 
olbrzymich mas śniegu, które tamowa­
ły ruch w głównych ulicach miasta.

RADŻA.  RADŻA
IConferencja Mafiej Ententy w BeSgradzi?,

WYMIANA DOKUMENTÓW RATY. 
FIKACYJNYCH PAKTU Z ROSJA 
ODBĘDZIE SIĘ W WARSZAWIE.

Jak  się dowiadujemy w najbliż­
szym czasie nastąpi w Warszawie wy­
m iana dokumentów ratyfikacyjnych 
polsko _ sowieckiego układu o nieagre­
sji oraz polsko .  sowieckiego układu 
koncylacyjnego. W ymiana dokumen­
tów ratyfikacyjnych odbędzie się w 
ninisterjum  spraw zagranicznych mię 
dzy m inistrem Beckiem a posłem so­
wieckim Owsiejenką.

TRĄD NA LITW IE.
P rasa  litewska doniosła, że w Ko­

wnie wydarzył się wypadek trądu sy­
beryjskiego. Chory na trąd przewiezie 
ny został do leprozorjum w Kłajped/de.

Wiadomość o wypadku trądu w 
Kownie wywołała rodzaj paniki.

Departament zdrowia wobec zanie­
pokojenia, jakie wynikło, rozesłał do 
prasy oświadczenie, że nie posiada ża­
dnych danych o wypadku trądu i po­
głoski te nie m ają podstaw. Ostatni 
chory na trąd  — według oświadczeuia 
departamentu zdrowia — został umie­
szczony w leprozorjum w kwietniu b r. 
Jak  można wnioskować z powyższego, 
ilość wypadków trądu była większa,, 
.eez ukrywana przed opinją publiczną.

ŻYD WIECZNY TUŁACZ MIĘDZY 
POLSKĄ A LITWĄ.

W tych dniach aresztowany został 
w Kownie za nielegalne przekroczenie 
granicy niojaki Beer Tesler, który w 
1929 r. został wydalony z Litwy, p i­
nie waż nie mógł okazać władzom li­
tewskim metryki urodzenia w Litw c.

Władze polskie nio uznały jednak 
Teslom za obywatela polskiego i zpo_ 
wrotem wydaliły go do Litwy. W ten 
sposób wydalano Teslera z jednego 
kra ju  do drugiego dziesięć razy. Czy 
nastąpi jedenaste wydalenie do Pol­
ski — nie jest wiadome.

ZNOWU W IELKA KATASTROFA
KOLEJOWA W SZW AJCARII.
Nowa poważna katastrofa kolejowa, 

druga w bież. tygodniu wydarzyła się 
w S/.wajcarji. Mianowicie w pobliżu 
miejscowości Tirlikon, niedaleko Zury­
chu iiflii-clml pociąg osobowy na loko­
motywę. Zderzenie było tak gwałtowne, 
żo kilkanaście wagonów zostało zdruz­
gotanych. Cztery osoby poniosły śmierć, 
i'2 zaś odniosło rany. Liczba ofiar nie 
•es! jesze/o kompletna, ponieważ nie 
■/dolano jeszcze osunąć szczątków rozbi 
fych wagonów

Praga, w grudniu.
Obrady ministrów spraw zagrani 

cznyeh państw Malej Ententy, które 
rozpoczęły się w ub. tygodniu w Bel 
gradzie, mają tym razem specjalne 
znaczenie. Przyczyn zwołania tej 
konferencji nie należy dopatrywać 
się może w nadzwyczajnych tajnych 
zamiarach politycznych państw nale 
żącyeh do Malej Ententy. Sens ob­
iad jest zupełnie prosty i oczywisty.

Międzynarodowa i europejska po 
lityka od ostatniego posiedzenia mi 
nistrów Małej Ententy w maju roz 
wijała. się w tempie przyspieszonym. 
Po konferencji w Lozannie na któ­
rej osiągnięte zostało porozumienie 
w sprawie reparacyj i na której do 
szlo do zbliżenia między Ameryką a 
Anglją, odbyła się konferencja w 
Stresa i nastąpiła nowa faza konfe 
reneji rozbrojeniowej kiedy Hoover 
wysunął swój wniosek, Niemcy wyco 
fali się z konferencji, wysuwając żą 
danie równouprawnienia, a wresz­
cie doszło do porozumienia pięciu 
mocarstw. Potem na pierwszy plan 
wysunęła się kwestja spłaty raty 
grudniowej i cały szereg drobnych 
wypadków, które odzwierciadlają 
usilne starania państw europejskich 
w kierunku znalezienia wyjścia z 
ciężkiej sytuacji gospodarczej.

Cały ten okres europejskiej i mię 
dzynarodowej polityki nie przyniósł 
żadnego rozstrzygnięcia. W roku 
1933 spełniona ma być realizacja po 
rozumienia, zawartego w rezolucji 
pięciu mocarstw w Genewie 11 grud 
nia jak również rozwiązania kwest ji 
długów wojennych. W następstwie 
tego w przyszłym roku zapaść 
też musi decyz ja av sprawie repa ra­
cy j wschodnich.

Wszystkie te naglące kwest je kto 
rych rozwiązywanie jest osią dzi­
siejszej polityki, dotyczą bezpośred 
nio wszystkich trzech państw Ma­
łej Ententy. Kwestja reparacyj ma 
dla nich takie samo znaczenie jak 
kwestja długów wojennych Nic nie 
zmieni fakt, że rozpięcie ich intere­
sów nie jest w poszczególnych wy­
padkach zgodne. Doświadczenia wy­
kazały, że wspólne postępowanie i 
wzajemne popieranie jest najlepszą, 
metodą która może doprowadzić te 
państwa do celu. Rzeczywiście też 
metody te zastosowane już były 
przy rokowaniach w sprawie repa 
racyj, która to kwestja jest dla 
państw Małej Ententy nadzwyczaj 
doniosła i przy rokowaniach w spra 
•wie reparacyj wschodnich, która* to 
kwestja znów nie została w Lozan­
nie rozstrzygnięta. Nie ulega wątpli 
wośei, że tej sprawy konferencja 
belgradzka nie pominie.

Nie trzeba podkreślać specjalnie 
jak Mała En ten ta zainteresowana- 
jest w rozwiązaniu kwestji rozbroję 
niowej. Mała Ententa zawsze stała 
na stanowisku że tutaj nie może u- 
czynić się kroku naprzód bez uzna­
nia ścisłego związku rozbrojenia z 
gwarancjami jak również z syste­
mem bezpieczeństwa związku bronio 
nego w Genewie od lat nietylko 
przez Francję, ale i inne państwa. 
Jeżeli w porozumieniu pięciu mo­
carstw należy dopatryw. się sukcesu 
tej zasady i jeżeli można liczyć na 
to, że system ten ma trwałe podsta­
wy i że w jego ramach konkretnie 
ustanowi sie rozmiary rozbrojenia 
w poszczególnych państwach to nie 
ulega wątpliwości, że dla polityki 
państw Malej Ententy wyłania się 
poważne zadanie zawarowania przy 
tern rozwiązaniu interesów małych 
państw środkowo-enropejskieh wo- 
góle, a państw Malej Ententy zwłasz 
cza. Konferencja Malej Ententy w 
Belgradzie zapewne tej kwestji po­
świeci wiele uwagi.

Zrozumiałą wreszcie jest rzeczą, 
że na kon Ferencji mowa hędzie rów­
nież o sprawach gospodarczych, któ

remi zajmować się będzie przyszła 
światowa konferencja gospodarcza.

Jeżeli chodzi o kwestję rewizjo 
nizmu i tych prądów politycznych 
których ostrze skierowane jest prze 
ciwko dotychczasowemu porządkowi 
w Europie środkowej, polityka Ma 
lej Ententy wychodzi z założenia, że 
tylko pozytywna, twórcza praca po 
kojowa, tylko dobra wola do współ­
pracy gospodarczej i tylko honoro­
we uznanie zasad i metod ligi naro­

dów jest w stanie zachować i utrwa­
lić pokój, ugasić napięcie politycz­
ne i spowodować ulgę, jak również 
zlikwidować światowy kryzys gospo 
darczy. Polityka rewizjonizmu i po 
lityka szowinizmu może doprowa­
dzić tylko do odwrotnych wyników, 
bowiem podkopuje stosunki pomię z 
dzy poszczególnemi narodami wzma 
cnia napięcie polityczne i oddala roz 
wiązanie kryzysu gospodarczego.

W .K.

Stalin rezygnuje z władzy
Obejmie kierownictwo *H. M iędzynarodówki.

W moskiewskich kolach rządo­
wych w ostatnich dniach uporczywie 
kursuje pogłoska o dymisji czerwone 
go dyktatora Stalina, która — we­
dług tych wiadomości — ogłoszona 
będzie z początkiem stycznia. Twier­
dzą. że nieunikniona ta zmiana właś 
eiwie została zadecydowana jes.c/e 
z początkiem jesieni, ze względu je­
dnak na fatalne wrażenie, jakie dy­
misja ta wywarłaby zagranicą, a w 
szczególności, licząc się z obawą wy­
wołania rozkładu w szeregach zagra 
nicznych organizacyj komunistycz­
nych, : postanowiono połączy© odej­
ście Stalina z faktem radykalnych 
zmian programowych, które nastąpią 
podczas styczniowej sesji wszech -
związkowego „Wcika“.

Chodzi o to, że na obradach „Wei 
ka“ zostanie rozważany i zadecydo 
wany przewrót w dziedzinie t. zw. 
kołclioznej polityki, lub — jak to 
zmiany określają w Moskwi? —.„ge­
neralne ustąpienie od dotychczaso­

wej generalnej linji". Ponieważ- ta 
ostatnia linja jest całkowicie dzie­
łem Stalina, przeto po zaaranżowa­
niu nowych zasad polityki rolniczej, 
odejście Stalina okaże się w tych 
warunkach naturalnem następstwem 
nowego kursu.

Stalin obejmie kierownictwo I I I  
Międzynarodówki, której działalność 
znowu zostanie wzmożona, w kierun 
ku wywołania „rervolucji światowej 
i ześrodkowa.nia „obrony interesów 
światowego proletarjatu" w moskiew 
skiej organizacji.

Następcą Stalina na stanowisku 
generalnego sekretarza partji komu 
nistycznej. będzie wybrany, członek 
,Wcika“ Kirów, którego w kołach' 
komunistycznych uważają za działa 
cza zdolnego wyprowadzić ustrój su 
wiecki, bez szczególnych wstrząsów 
wewnętrznych, z obecnej ciężkiej i1 
beznadziejnej sytuacji. Kirów jest 
obecnie najbardziej popularnym 
wśród przywódców kremlińskich.

Samotna podróż polskich żeglarzy.
LIZBONA, 20. 12. (PAT), Dwaj po’, 

scy żeglarze z Paryża W ascher i Ko_ 
rzeńiowski zamierzają na wzór słyu. 
nogo żeglarza samotnego Gerbaulta 
cdbyć daleką podróż na zwykłej łodzi, 
Pierwszym etapem ma być Lizbona, 
Casablanca, Marokko. W Casablanca 
każdy z żeglarzy zamierza zbudować

sobie łódź, w której uda sie w drogą 
innym szlakiem. Jeden z nich pojedz’8 
do A ustralji i po jej okrążeniu powrót 
ci do Havru, drugi uda sie w podroż, 
dokoła Afryki, poczem przez kanał 
Sueski i Morze Śródziemne dojedz i« 
również dc Havru. Po spotkaniu w 
Havrze żeglarze przybędą do Gdyni.

Milion podpisów.
M anifestacja bezrobotnych Anglji.

LONDYN, 20. 12. W dniu wczoraj­
szym przybyła do parlam entu delega. 
eja bezrobotnych, której towarzyszyło 
około 100 osób i zażądała audjencji u 
ministra pracy, celem przedłożenia mu 
memorjału, podpisanego przez miljon 
bezrobotnych. «

Olbrzymi ten memorjał niosło 20 
bezrobotnych w wielkich workach. Prze

wodził im znany komunista Saklatvala
Gdy delegacja nie została przyjęta, 

zgromadził się przed parlamentem wiel 
ki tłum, który policja przy pomocy pa 
łek gumowych musiała rozpędzić.

Na posiedzeniu izby w tym samym 
czasie jakiś człowiek na galerji począł 
wygłaszać przemówienie, domagająo 
si? wpuszczenia delegacji.

Kto wygrał na loterji?
150.00!) zł. na nr. 109707.
50.000 zł. na nr. 988B7.
20000 zł. na nr. 9432.
1.000 zł. na n-ry: 16021 68577 91307 

117568 132751.
500 zł. na n-ry: 33213 51361 62238 89942 

116920.
400 zł. na n rv: 16493 41806 63047 93018 

111050 130717 139538.
250 d  na n-ry: 24879 53354 58851

65520 66153 70644 75001 87487 88414 92126 
108956 111271 123030 135443 139474.

200 zł. na n-ry: 11454 13479 15580
17277 20086 20467 527 21448 21584 30175
a ll95 32015 35700 38566 42233 45730 885 
46248 51588 52192 57499 67758 69157 74129

76668 78418 80973 81368 83040 85663 87207 
92935 95503 109641 113677 1157B9 125113
131232 132439 136554 753 139533 146191.

Prem je (zł. 50.000 prem ji podzielo­
nych zostanie miedzy ponownie wygry 
wające losy w zależności od ilości tych­
że. Wysokość poszczególnych premji _u. 
stalona zostanie po ciągnieniu drugiej 
klasy). N-ry: 4077 8951 18546 21584 22731
24658 26799 28844 31553 35826 45730 50689
53683 56939 62461 636 66417 508 67677
73085 75505 77047 82059 83809 89904 91157
92009 97284 104883 106210 439 108828
111983 112368 118712 121863 123C92 124835
127269 129756 133217 645 134481 139474
140286 142405 143499 145408.

Pogrzeb ofiar bandytów.
Wczoraj odbył się na kolonji 

„Niemce" manifestacyjny pogrzeb 
policjanta Ludzika i Stanisława 
Miglusa, którzy padli w walce z 
bandytami w Kazimierzu.

Na pogrzeb przybyli przedsta­
wiciele władz administracyjnych, 
sądowych, policji itd. ze starostą 
Boxą na czele, delegacje organiza­

cyj i tłumy ludności.
Po nabożeństwie w miejsco­

wym kościele, odprowadzono ofia-u 
ry  krwawego napadu na miej soar 
wiecznego spoczynku. Nad mogiłąj 
policjanta Ludzika wygłosił prze* 
mówienie przybyły z Kielc pedin* 
spektor policji Stano.



I K żdy Kia swojego Icoiiika,
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każdy ma swoje upodobania, 
jeżeli Twoim konikiem są wy­

tworne papierosy, to kupisz sobie na święta wspaniałą Kolekcję Papierosów Polskiego 
Monopolu Tyluniowego. Wytworne opak >w*n e i doborowy smak najlepszych papierrsaw całkowicie zaspokoi Twe wymagania. t

Grudzień
K A L E N D A R Z Y K

Dziś: Tomasza 
Jutro Zenona 
Wschód słońca: 7.41 
Zachód słońca: 8.42

WARSZAWA 
Środa, 21 grudnia.

11.40 Codz. Prz. P rasy  Polskiej. 11.50. 
Kom. meteorologicz. 11.58. Sygnał czasu 
z Warsz. 12.05 Program  na dz. b eż.
12.10. Płyty. 13.20. Urz. kom. PIM. 15.10 
Kom. Państw. Inst. Eksport. 15.15. Kom. 
gospod. 15.30. Kronika harcerska, 15.35. 
P rogram  dla dzieci. 16.00. Płyly. 16.40. 
Odczyt p. t. Podstawowe cechy wojska.
17.00. Odczyt dla nauczycieli muz. 
17.15. Kom dla żeglugi i rybaków. 17.20. 
Utwory wioloncz. 17.40. Zagadnienie 
skrócenia czasu pracy na terenie mię­
dzynarodowym. 17.55. Program na dz, 
uast. 18.00. Muzyka tan. 19.00 Rozmai 
tości. 19.20. Skrzynka poczt. roln. 19.30 
Feljeton lit. 19.45. Pras. Dz Radj. 20.00. 
Tr. z Wilna. 20.30. Płyty. 21.00. Wiad. 
sport. 21.05. Dod. do Pras. Dz. Radj.
21.10. Koncert kameralny. 22.00. Na wi 
dnokręgu. 22.15. Muzyka tan. 22.40. Od 
ezyt z Krak. 22.55. Urz. kom. PIM. i 
kom. polie. 23.00. Muzyka tan.

WARSZAWA.
Czwartek, 22 grudnia.

11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk. 
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu z 
[Warsz. 12.05. Program  na dz. bież. 12.10 
Koncert popul. 13.20. Urz. kom. PIM.
15.10. Kom. Państw. Inst. Eksport. 15.15. 
P łyty . 15.25. Kom. gospod. 15.35. W po 
goni za uśmiechem. 15.50. Płyty. 16.25. 
Francuski. 16.40. W ynalazki a dobrobyt.
47.00. Koncert kameralny. 17.40. Odczyt 
p. t. Książki gwiazdkowe. 17.55. P ro­
gram  na dz. nast. 18.00. Muzyka lekka.
19.00. Rozmaitości. 19.20. Kom. roln. 
19.30. Kwadrans lit. 19.45. P ras Dz. R.
20.00. Muzyka lekka. 20.55. Wiad. sport.
21.00. Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.30. Siu 
ęhowisko p. t. „Ligja“. 22.15. Muz. tan. 
22.55. Urz. kom. PIM. i kom. polie. 23.00. 
Muzyka tan.

KATOWICE.
Środa. 21 grudnia.

11.40. Codz. Przeg. Pras. Pols. 11.58. 
Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Płyty. 13.15 
Kom. gospod. 13.20. Kom. meteor. 15.10. 
Kom. z Warsz. 15.25. Program  dla dzieci. 
15.35. Intermezzo muz. 16.00, Płyty. 
16.40. Tr. z Warsz. 17.20. Intermezzo mu 
Zyezne. 17.40. Odczyt z Warsz. 17.45. Pro 
gram na dz. nast. 18.00. Muzyka lekka.
19.00. Gosnodyni Śląska. 19.15 Rozmai, 
tości. 19.25. Kom. Zw. Mł. Polsk. 19.30. 
Tr. z Warsz. 20.00. Aud. z Wilna. 20.30. 
P łyty . 21.00. Tr. z Warsz. 22.15. Program  
pa dz. nast. 22.20. Intermezzo muz. 22.55 
Kom. meteor, z Warsz. 23.00. Skrzynka 
poczt, w jęz. franc.

 oOo------
TEATR M IE JSK I W SOSNOWCU.

Efciś w środę ostatnie widowisko 
przed świętami. Ceny miejsc: loże i 
parte r po 1.29 zł., balkon po 59 gr., ga 
łe rja  po 40 gr. Dana będzie miła i we 
jsoła farsa Pawła F ranka p. t. „Milio­
ny i miłość“ z pp. Szczęsną, Orlińskim, 
Opolskim, Tańskim i Wojteckim w ro 
lach głównych. Farsa ta, dzięki niezwy 
klym walorom literackim, jak i sceni­
cznym, zdobyła ogromny sukces a rty . 
etyczny. Początek o godz. 8.15 wiem.

Od czwartku 22 do soboty 24 grud 
nia — teatr nieczynny.

W niedzielę, dnia 25 grudnia popo­
łudniu o godz. 4-ej — po cenach popu­
larnych od 49 gr. do 2.49 zł. — „Mąż 
r  grzeczności", komed.ja w 3 aktach 
[Abrahamowicza i Ruszkowskiego.

W niedcielę wieczorem o godz. 315. 
po cenach zwykłych od 90 gr. do 3.59 
ił. — „Wesoła spółka", farsa w 3 
Uktach Nancy'a i Armonta.

W poniedziałek, dnia 26 grudnia 
popołudniu — po cenach popularnych 
bPłomienna noc", komedja w 4 obra­
dach M. Lengyela.

W poniedziałek wieczorem — „Weso­
ła  spółka*. Ceny zwykłe.

' u r n a  IULAUAWA.i>1KM25/>/

Wczoraj około godz. 11 rano w 
banku Polskim w Sosnowcu doko­
nano znacznej kradzieży.

Do banku przybyli dwaj u rzędni 
cy zakładów cynkowych w Będzinie 
Purstenberga: Marcin J  ochemczyk 
i Markus Bechnic, celem, podjęcia 
dla firmy znacznej sumy pieniędzy. 
Prócz tego urzędnicy mieli wymie­
nić na bilon 18.000 zł., które to pie­
niądze w banknotach 100 zlotowych 
mieli w teczce.

Urzędnicy podjęli 90.000 zł W 
chwili, kiedy podjęte pieniądze clicie 
li zapakować do teczki jeden z nich, 
ku swemu przerażeniu stwierdził, 
że w  teczce brak jest pieniędzy. Ca-

Pretensje b. pracowników magistratu m. Sosnowca
sąd najwyższy  oddalił.

Jak  już swego czasu informowa 
liśmy, że magistrat miasta Sosnowca 
ma wielkie kłopoty z całym szere­
giem pretensyj pracowników fizycz 
nych, roszczących żądania do wy­
płacenia im kwot sięgających kilku 
tysięcy złotych, a nawet i więcej, z 
tytułu odprawy emerytalnej, na pod 
stawie uchwały rady miejskiej z 
dnia 15 października 1928 roku.

Słynna ta uchwała, będąca nie­
wątpliwie „kiełbasą wyborczą" ów­
czesnej większości rady miejskiej, 
przechodzi w opinji sądu różne ko­
leje.

Sąd pracy i okręgowy w Sos­

nowcu zasądził pretensje robotników 
natomiast sąd najwyższy w Warsza 
wie był widocznie innego zapatrywa 
nńi,, skoro 16 b.m.. rozpatrzył te 
wszystkie sprawy, wyroki skasował 
i przekazał sprawy do ponownego o- 
sądzenia w innym komplecie sę­
dziów.

Nadmienić należy, ze w imieniu 
sosnowieckiego magistratu występo­
wał w sądzie najwyższym osobiście 
adw. Koenig. Jakie stanowisko -wo­
bec pretensyj robotników zajmie o- 
beenie sąd okręgowy, okaże się w 
najbliższej przyszłości.

Śmiertelny strzał przez drzwi,
ZAGADKOWY NAPAD WE WSI SZCZEPANOWICE.

W nocy na 20 bm. zbudził się ze 
snu gospodarz w Szczepanowicach, 
pow. miechowskiego, Paweł Bzdc- 
la. Usłyszał on mianowicie za ok­
nem podejrzane szmery i obce gło­
sy. Obudził syna Pawda i razem u- 
zbroiwśzy się w kije wyszli na po­
dwórko. Momentalnie do Bzdy- 
lów doszło 2-ch osobników, którzy 
zaświecili im w oczy latarkam i e- 
lektrycznemi, nic nie mówiąc.

Przestraszeni Bzdylowue cofnęli 
się do sieni, którą za sobą. zaryglo­

wali. Bandyci szli za cofającymi 
się mężczyznami kilka kroków, a 
gdy byli już pod drzwiami, jedez z 
bandytów strzelił z rewolweru.

K ula przebiła drzwi i trafiła w 
Pawda Bzdylę. Ciężko ranny padł 
na ziemię i w kilka chwil skonał.

Bandyci nic nie zrabowawszy, 
zbiegli, nie zauważeni przez niko­
go. Czy to był zwykły napad ban­
dycki, czy też osobista zemsta, tru ­
dno na razie stwderdzić.

Sytuacja w T.A.Z. w Zawierciu.
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Siedem dni upłynęło od chwili wy. 
buchu strajku  włoskiego w fabryce 
T. A. Z. w Zawierciu. Robotnicy za. 
chowują się zupełnie spokojnie. Dostar 
czanie posiłku odbywa się normalnie, 
gdyż dyrekcja fabryki nie przeciwia 
się temu. Związki zawodowe, działają, 
ce u a  terenie fabryki,/1 a  miano wid 
związek chrześcijański, klasowy, enpo. 
rowski i dawna frakcja — odbyły ca. 
ly szereg konferencyj z dyrekcją fa. 
bryki przy współudziale inspektora 
pracy kom. Langerta i starosty Ko. 
nopackiego.

Wszystkie te konferencje, kończące 
się różnego rodzaju obietnicami, nie 
zdołały przekonać robotników. Dodać 
należy, że zwolnieni z pracy robotni, 
cy w liczbie około 1000 osób, nie m ają 
praw  do zasiłków z funduszu bezrobc. 
cia, przeto skazani tylko będą na po. 
moc komitetu niesienia pomocy bez. 
robotnym.

O ile rząd nie będzie mógł zmusić 
przemysłowców do niezamykania fa. 
bryki, to m inisterjum  opieki społecz. 
nej, ze względu na ciężkie położenie 
gospodarcze Zawiercia, winno w dro.

dz wyjątkowej przyznać robotnikom 
zasiłek z funduszu bezrobocia, co po. 
zwoliłoby im przetrwać najgorszy o. 
kres. Nietylko więc związki zawodowej 
ale przedewszystkiem dyrekcja fabry. 
ki winny dołożyć wszelkich starań, a. 
by dla robotników tych coś zrobić i a . 
by okupowanie fabryki nie ciągnęło; 
się w nieskończoność.

Z K IE L C ,
(k) Zapowiedź głodówki. W związku 

z rozprawą sądową przeciwko 28 oskar 
żonym o komunizm z pow. sandomier­
skiego, pensjonariusze więzienia w San 
domierzu zapowiedzieli głodówkę.

Ustalono, że więźniów zbuntował sta 
rosta więzienny Granat i jego zastępca 
Antoniak, którzy odsiadują karę za ko 
munizm.

(k) Uruchomienie dodatkowego pocią 
gu z Kielc do Warszawy. Z uwagi na 
przewidzianą zwiększoną frekwencję 
podróżnych w okresie przed i poświą-' 
tecznym, w dniach 24 i 26 grudnia rb., 
będzie uruchomiony dodatkowy pociąg 
nr. 26-bis z Kielc do Warszawy .według 
rozkładu: Kielce odjazd 18.02, Zagnańsk 
18 m. 23 — 18 m. 24. Łączna 13 m. 38 —■ 
18 m. 38 (zatrzymanie pół min.), Suche 
dni ów 13 m. 47 — 13 m. 48, Skarżysko

J
K  R O N I K  A  Kradzież 18 tys. zł. w banku polskim

w Sosnowću,
la paczka banknotów zginęła bez śla­
du.

Zaalarmowano policję, któ­
ra przybyła natychmiast na 
miejsce i pod kierownictwem kom. 
Kardasiewicza, rozpoczęła śledźtwo 
Lokal banku został zamknięty i oto­
czony wywiadowcami. Wszystkich 
interesantów poddano rewizji, która 
jednak nie dała żadnego pozytywne­
go rezultatu.

Dodać należy, że w teczce, w któ 
rej znajdowało się 18.000 zł. były 
również banknoty dolarowe. Tych 
jednak złodzieje nie ruszyli.

Policja prowadzi energiczne 
śledztwo, celem wykrycia sprawców 
kradzieży,

OD ADMINISTRACJI.
Ogłoszenia do świątecznego nume 

ru „Expresu Zagłębia41, przyjmo­
wać będzie administracja do piąt­
ku, do godziny 5 popołudniu.

Po tym terminie żadne ogłosze­
nia nie będą przyjmowane do świą­
tecznego numeru.

OD REDAKCJI.
Zapowiedziana w numerze świą 

tecznym kolumna konkursu literac­
kiego „Expresu Zagłębia44 -nie uka­
że się, z powodu ciężkiej choroby 
naczelnego redaktora naszego pi-, 
sma, drugi zaś członek komitetu i 
inicjator konkursu p. Lech Piwo-) 
war, wyjechał tak, że przejrzeniem 
i zakwalifikowaniem materjału kon 
kursowego do druku niema się kto 
zająć.

Z powodu nawału materjału bie­
żącego przerywamy na kilka dn i1 
druk powieści „Bratobójcy44.

Kam. 13 m. 59 — 14 m. 09, Szydłowiec 14 
m. 21 — 14 m. 22, Jastrząb 14 m. 30 — ; 
14 m. 30 (zatrzymanie pół min,), Rożki
14 m. 43 — 14 m. 44, Radom 14 m. 55 —
15 m. 00, Jedlnia 15 m. 14 — 15 m. 15, 
Pionki 15 m. 27 — 15 m. 28, Garbatka 15 
m. 41 — 15 m. 42, Bąkowiec 1 m. 50 — 
15 m. 51, Zajezierze k-D. 16 m. 03 — 16 m. 
03 (zatrzymanie pół min). Dęblin przy. 
jazd 16 m. 12 odjazd 16 m. 50, Warszawa 
Gł. przyjazd 19 m. 15.

(k) Zamknięcie rnchu kołowego przeć 
;mosty pod Annopolem i Szczucinem.
Urząd wojewódzki kielecki zamyka za 
dn. dzisiejszym aż do odwołania ruch 
kołowy wszystkich pojazdów bez wzglę. 
dp na rodzaj i ciężar przez most na Wi 
śle pod Annopolem, na drodze państwo 
wej Lublin —. Ożarów, oraz most na Wi 
śle pod Szczucinem.

(k) Akademja ku czci śp. prez. Naru 
towicza. Onegdaj w sali kina „Czwar. 
tak", odbyła się uroczysta akademja ża 
łebna ku czci śp. prez. Gabryela Naruto 
wicza, zorganizowana staraniem między 
organizacyjnej komisji porozumiewaw­
czej w Kielcach.

Dłuższy referat o życiu i działalnoś 
ci tragicznie zmarłego wygłosił prof. 
Redlich, poczem orkiestra 4 p. p. leg. 
wykonała część koncertową akademji.

W poniedziałek o godz. 9 rano ks. 
płk. Cieśliński odprawił nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy śp. prez. Gabr, 
jela Narutowicza, w którem wzięli u- 
dział przedstawiciele władz państwo­
wych, samorządowych oraz wojsko.

(k) Komunista przed sądem okręgo. 
wym. Wczoraj sąd okręgowy w Kiel­
cach, pod przewodnictwem wiceprez. są 
du Kowalskiego, rozpatrywał sprawę 
Kałmy Frydm ana z Kielc, oskarżonego 
o kolportaż bibuły komunistycznej.

Oskarżony do winy się nie piAyznal 
5 oświadczył, że paczkę wręczył mu nie 
znany pan, którą za 5 zł. miał odnieść 
na stację kolejową, lecz w drodze zo. 
stał przyłapany przez policję.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 
ąaiwnego Kałbę na 1 i pół roku wię­
zienia.

(k) Przeniesieni. Antoni Szerlowski, 
ęefer. w st. sł. — ze starostwa opatow­
skiego do starostwa grodzkiego łódzkio 
go. Stanisław Czekaj, refer, w 7 st. sł. — 
ze starostwa opoczyńskićgo do staro­
stwa pińczo«.vskiego. Roman Wiejow- 
ski, refer, w 8 st. sł. — ze starostwa ra  
'd emskiego do starostwa opatowskiego.

Dr. Leopold Krauze, mianowany zo. 
stał lekarzem pow. w starostwie olkus 
kiem.

Roman Kurzeja, asyst, w 10 st. sł. 
został przeniesiony z urz. poczt. Zagoi 
nżon do urz. poczt. Krasnystaw.

(k) Z Pińczowa. Staraniem gimn, 
państwowego im. H. K ołłątaja w Pióezo 
wie, odbyło się w salach teatru zw. pra 
cy obywatelskiej kobiet uroczysty wie 
Ożór ku uczczeniu Stanisława Wyśpi a ń 
skiego. Na program wieczoru złożył się 
odczyt prof. gimn. Maksymiljana Ópa~ 
ry, inscenizacja fragmentów „Wyzwolą' 
ńia“, „Warszawianki".

Zarówno głęboki w piękną formę U- 
jęty  odczyt, jak również część scenicz-> 
na wieczoru, a zwłaszcza staranne wy*; 
stawienie „WarszawiankU, onegdaj' 
przez uczniów gimnazjum — sprawiło' 
na widzach głębokie wrażenie.
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l  życia 111,Zagłębia Dąbrowskiego
P raca  organizacyjna w aneregach 

L. Z. Z. rozw ija sic pomyślnie. Z całego 
szeregu ośrodków organizacyjnych 
sygnalizują nam, iż mimo ciężkich wa 
runków w jak ich  znalazł się św iat pra 
cy, robotnik w szeregach ZZZ. szuka 
organizacji, broniącej jego najżyw ot­
niejszych interesów. Zebrania organi­
zacyjne, przy lio.nym  udziale odbyły 
się ostatnio w Piaskach, Grodźcu, K li­
montowie, Milowicaeh, Niemcach, Cze­
ladzi i na  hucie Staszic. Na wszystkich 
tych zebraniach zapadały rezolucje, po 
tępiające destrukcyjne metody polity ­
cznych przeciwników, prowadzące do 
rozbijania jednolitego fron tu  robotn i, 
cr.cgo.

Rzecz znam ienna, że szczególnie mło 
dzież robotnicza garn ie  się pod sztanda 
ry  ZZZ. Objaw ten należy  zanotować 
z prawdziwem zadowoleniem. Świad. 
czy on bowiem, że młody robotnik 
odczuwa potrzebę zbudowania swej 
przyszłości na  nowych podstawaeh, moc 
ryeh , trw ałych i  czysto zawodowych,
- Najruchliwsze jak  dotąd koło m ło­
dzieży na Niemcach, pobudziło inne o- 
środki młodzieży do naśladow ania i 
szczytnego współzawodnictwa. S tąd też 
I coraz częściej mnożące się fa k ty  na­
wiązywania kół młodzieży Z.Z.Z n a  te­
renie naszego Zagłębia. Dowodem żywot 
ności organizacy.j młodzieży ZZZ. jest 
cały szereg im prez z jak im i objechało 
całe niem al Zagłębię /colo młodzieży Z. 
Z.Z. z Niemiec. Koło to skupia dzisiaj 
już 30 członków. Zdobyło sic na szlaehet 
r,e w ysiłki uwidocznione w tera, że po 
siada przy kole następujące kursy : lrurs 
krawezyń, kurs d la  analfabetów, kurs 
w zakresie 6 k las szkoły powszechnej i 
kurs elektrotechniczny. P rzy  kole istnie 
je  dość bogato zaopatrzona biblioteka i 
czytelnia przyczem w stałych odstępach 
ezasu odbyw ają się pogadanki i odczy­
ty. N ic więc dziwnego, że tego rodzaju 
praca spotyka się z gorącym  uznaniem 
i pomocą cc strony  starszego społeczeń 
stwa. Najlepszym  dowodem tego ostatni 
występ w Sosnowcu w dniu 11 b.m. któ­
ry  zgrom adził w w io ł/ie j sali zjedno. 
czenia zwiać,ków polskich, z górą 508 
osób. Dobra i żywa g ra  młodych am ato . 
rów przyjm ow ana by ła  ąwzez widownię 
bardzo życzliwie, zaś kierow nik młodzie 
i y  p. Rzemuolueh zbierał w yrazy uzna 
n ia  i zachęty.

Podkreślić należy, że ten młody ze­
spół am atorski zdołał osiągnąć zadawa­
la jący  poziom gry , dzięki nietylko 
żm udnej pracy, ale i  energ ji reżysera 
A. Pająka , k tó ry  nieskapił wysiłków a- 
by z przygotow aną sztuką w ystąpić jak  
najlepiej. N otujem y ten objaw c praw ­
dziwą satysfakcja, świadczy on bowiem 
że pod hasłam i Z.Z.Z. rozw ija  się za­

stęp młodych robotników, k tóry , jakto
pięknie zaznaczył w przemówieniu po- 
w italnem  sekretarz okręgowy A. Cze­
kaj, p raen ją  w m yśl trzech pięknych 
haseł opieki k u ltu ra lne j i m oralnej nad 
młodym robotnikiem ,dotkniętym  klęską 
bezrobocia, przygotow anie się do p rzy . 
szłej walki o in teresy  św iata  pracy, a w 
pierwszym rzędzie clo u trzym ania i u* 
gruntow ania niepodległości Polski nie­
tylko politycznej ale i gospodarczej.

Kuchowi życzyć należy pięknego roz 
woju.

Trzeba ratować
dziecięcą „Górkę" w Busku.

Uzdrowisko dziecięce , Górka*4 
przy zdroju w Busku znane jest nie­
mal w całej Polsce. Jest to wielkie i 
pierwszorzędnie postawione sanato* 
rjum dla dzieci od 4 do 14 lat dotknię 
tych schorzeniami wieku dziecięcego.

Na szczególne podkreślenie zaslu* 
guje fakt, że przy sanatorjum istnie­
je szkoła, w której dzieci wątłe, mali

Pod adresem radja katowickiego.
GDZIE MIESZKAMY, CZY JESTEŚM Y  W E FR A N C JI?

przy  zapow iadaniu zawszę używ ają naj 
p ierw  języka ojczystego, i słusznie, 
gdyż są przeznaczone w pierwszym  rzę 
dzie d la  usług  swego narodu.

P rzy  okazji nie od rzeczy będzie 
wspomnieć i  o  ̂ słynnej katow ickiej, 
skrzynce poczt owej w języka francus­
kim, k tó rą  co d rug i dzień „uraeza“ ra^, 
djoabonentów jąk a jący  się „papa Step 
han".

O panu  tym  niejednokrotnie wspomi 
nały  fachowe p ism a zagraniczne o jego 
franeuszczyźnie i w ątpliw ej reklam ie 
d la stac ji katowickiej.

Skrzynka ta  stanow i dla detekforo. 
wiczów praw dziw ą udrękę, gdyż za­
m iast m uzyki tanecznej, k tóra  wów­
czas nadaje studjo warszawskie, korzy 
s ta jący  z rad ja  katowickiego muszą 
swe ap ara ty  wyłączać.

Dctektorowiez.

Jeżeli istn ieje rozporządzenie nakazu 
jąee w sposób w yraźny umieszczanie ję  
zyka polskiego na pierwszym  miejscu 
n a  szyldach, ogłoszeniach itp., obok któ 
rego na  drugim  planie może być język 
obcy, to  przepis ten w inien obowiązy­
wać również i  polskie radjo, w którem  
państwo polskie m a udział bardzo powa 
żny.

Od pewnego czasu zauważyłem, że 
przy wszystkich audycjach, przeznaczo 
nych również i dla zagranicy, program  
zapowiadany jest najp ierw  w języku 
francuskim , a później w języku pol­
skim ( audycja  w dniu 18.12.1932 r. w 
czasie transm isji z filharm onji war­
szawskiej), bądź naw et niekiedy z pomi 
nięciem języka polskiego. Skąd tyle 
kurtuazji?

Słuchając często rad ja  m iałem  moż 
ność stwierdzić, że stacje zagraniczne

Echa zabójstwa rządcy majątku Mmoga
pow. olkuskiego.

Sprawa sensacyjnego zabójstwa 
rządcy dóbr Minoga w powiecie ol­
kuskim w 1930 roku ś. p. Sieciec- 
kiego jeszcze raz odbiła się giośnem 
echem w sądzie okręgowym w Sos­
nowcu.

Aresztowany wówczas pod zarzu 
tem zabójstwa Sieeieckiego były ad­
ministrator majątku Zbigniew Go­

dlewski, stanął wczoraj przed sądem 
okręgowym, jako oskarżony o zde- 
fraudowanie 5.500 złotych na szko­
dę właściciela majątku Skarbka-Bo- 
rowskiego.

Sprawa wzbudziła bardzo szero­
kie zainteresowanie, wobec niesta­
wienia się jednakże oskarżonego Go 
dlewskiego, proces został odłożony.

Lokaty kapitałów ube*;p. pracowników
umysłowych.

Z żałobnej karty.
Ś. p. D-r. Józef ZeBenay.

Onegdaj zgasł po długiej i  wyez?r„ 
pującej ehorobie śp. dr. Zelenay, d łu . 
goletni naczelny lekarz m iejscowej ka. 
sy choryeh.

Urodzony w r. 1866 w Kijow ie, gdzie 
skończył zarówno gim nazjum , ja k  i  
uniw ersytet, w okresie spraw ow ania 
Swego zawodu s ta ł się szybko jednym  
z tych polaków n a  obczyźnie, którego 
dom przepełniony atm osferą gorącego 
i ofiarnego patrjo tyzm u, uważany był 
przez kijow ską Polonję za ośrodek, w 
którym , jak  mówił poeta „Nawdychać 
się można Ojczyzny",

okresie zawieruchy wojennej 
przedostaje się do M acierzy i tu ta j, w 
naszem Zagłębiu, s ta je  na  jednem  z 
naczelnych stanow isk w o rgan izu ją , 
eej się podówczas pow. kasie chorych,

Jako  naczelny lekarz te j insty tucji 
rychło zdobywa sobie powszechny sza. 
eunek i uznanie d la  zalet swego cha. 
rak te ru : obowiązkowości, pracow ito, 
ści, a jednocześnie serdecznej, szczerej 
Jkoleżeńskości.

Odszedł cicho, zmęczony życiem, któ 
re  w ostatnich latach zabrało mu 
skarb praw dziw y: zdrowie. Zostawia 
po aobie szczery żal tych, co go znali 
I cenili.

Niech mu ziem ia ojczysta, k tó rą  tak 
kochał, lekką będzie.

Ja k  w ynika z ostatniego sprawozda 
nia  związku zakładów ubezpieczeń pra 
cowników um ysłowych aa r. 1931, ogól 
na sum a lokat kapitałów  wszystkich 
czterech ZUPU. wynosiła 352.0434.889 zł. 
Poszczególne pozycje lokat są następu­
jące: pożyczki państwowe i woj. śląs­
kiego — 2.261.895 zł. (0.6 proc ogólnej 
sum y lokat), BGK. — 128.540167 zł. 
(36.5 proc.), państw  bank rolny —

Nowa broń na wilka.
Przygoda lekarza

Dr. Meller był lekarzem w ma- 
łem miasteczku łotewskiem W pro 
•mieniu wielu kilometrów wokół mia­
sta nie było Innego lekarza tak, że 
był w ustawicznych rozjazdach.

Pewnej nocy zawezwana go do 
chorego, mieszkającego w głębi lasu.

Lekarz jechał drogą leśną na ro­
werze, gdy nagle z gęstwiny zabłysły 
ku niemu dwa charakterystyczne 
światełka: oczy wilcze.

Dr. Meller zaczął uciekać, ale 
zwierzę już wypadło z gęstwiny i

|  Do składu materjałów pl- i  
f  Smiennychi obić papierowych |  

wprowadziłem dział §
perfum eryjno- kosm etyczny

Ceny fabryczne

Władysław Czechowski
BOSNOW1EC, 8-go M*]a 8.

Z SOSNOWCA:
(s) W alne zebranie L O PP. ,,W dniu 

29 bm. o godz. 19 odbędzie się w lokalu 
kom itetu okręgowego LOIPP. w Sosnow 
en przy ul. gen. Bema 4 walne zgroma­
dzenie program owo — budżetowe dele_ 
gatów LO PP. Zagł. Dąbr. z następują­
cym porządkiem dziennym: 1) zagajenie 
zebrania, 2) wybór przewodniczącego i 
sekretarza, 3) uchwalenie budżetu na 
1933 r., 4) uchwalenie program u p rac  na 
1933 r., 5) wolne wnioski, o ile zostaną 
zgłoszone do kom itetu nrzynajm niej na 
7 dni przed zebraniem".

(s) Poranek harcerski. Staraniem  4 
zngłębiowskiej drużyny harcerskiej 
im. ks. Józefa Poniatow skiego w So. 
snowcu w ub. niedzielę odbył się w hi_ 
nie „Pałace" poranek, z którego cał­
kow ity dochód przeznaczono na. u rzą­
dzenie świetlicy harcerskiej,

firowieńcy, pobierają nauki w za-j- 
esie normalnego kursu szkolnego.! 

ten sposób dziecko jednocześnie1 
leczy się i uczy nie tracąc czasu spe­
cjalnie na kurację.

Począwszy od dnia 1-go listopa­
da przyjmowane tam są na kuraeję 
również i dzieci przeczulone nerwo­
wo, cofnięte w rozwoju i upośledzo­
ne umysłowo. W ten sposób sanato-i 
Ijum objęło swą działalnością leczr.f 
<?zą niemal całokształt cierpień wieku 
dziecięcego.

Jest to instytucja społeczna, ni* 
obliczona, na zyski, co pozwala na po 
bieranie nader niskich cen, czy to za 
pobyt w sanatorjum, czy za zabiegi 
lecznicze, to też jak rok długi nie mu 
źe ono narzekać na brak pacjentów.

I  oto taka wartościowa placówka 
zdrowia znajduje się obecnie w kło­
potach finansowych. Pracując bez 
zysków, nie posiada żadnych rezerw 
któreby pozwoliły przetrwać ciężki 
okres, kiedy nawet owe niskie opła­
ty za leczenie wywindykować jest, 
tak trudno.

Energiczny dyrektor sanatorjum 
d-r Starkiewicz ezyni wszystko, co1 
może, byle koniec z końcem związać, 
potrzebna tu jednak jest pomoc spo-! 
łeczna, bodaj w formie składek na 
podtrzymanie zachwianego w swym 
bycie sanatorjum. W imię hasła 
„Zdrowe dzieci, dzieciom chorym44 
zbierane są w zakładach szkolnych, 
południowej połaci kraju składki na 
„Górkę44. Akcję tę należałoby rozsze­
rzyć na kraj cały. Pozwolenie władz 
szkolnych byłoby nietrudno uzyskać, 
dziatwa zaś szkolna nie poskąpiłaby 
napewno grosza na ratunek swych 
chorych czy wątłych rówieśników.

31.080.594 El. (8.8 proc.), PKO. 953.181 zł. 
(0.3 proc.), związki kom unalne i komu 
nalne insty tucje  finansow e — 65.290.822 
zl. (18.5 proc.), tow arzystw a kredytow e 
i spółdzielnie 29.140.428 zł. (8.2 proc.), 
insty tucje ubezp. spoi. — 13.381.069 zł. 
(3.8), insty tucje  społ. 5.905.585 zł. (L7 
proc.), nieruchom ości własne 74.87a.841 
zł. (21.3 proc.), oraz, różne lokaty —>
614.017 zł. (0.2 proc.).

schwyciło go za łydkę.
Potworny strach z jeżył włosy na 

głowie lekarza. Nie miał przy sobie 
broni i już widział oczyma wyobraź 
ni okropną śmierć.

I nagle, naszło na niego w obli­
czu owego niebezpieczeństwa, natch 
nienie. Sięgnął do kieszeni i wydo­
był szybkim ruchem latarkę elektry 
czną. Zabłysło mocne światło i... 
wilk, jak rażony strzałem, .podkuli! 
ogon pod siebie i uciekł wgłąb lasu.

Na program  poranku  złożyły się; 
film y: tygodnik  PAT. i Param ountu , 
popisy chóru „H arfa" pod b a tu tą  p. 
Godeckiego i popisy p. M. Gawła z 
Krakowa, k tó ry  g ra ł na hannonij_  
kaeh. Na zakończenie wyświetlono 
dwie komedie rysunkowe. Kom enda 
drużyny składa za naszem  pośrednic­
twem, podziękowanie wykonawcom.

Z okazji św iąt Bożego Narodzenia, 
dorocznym zwyczajem, drużyna urzą­
dza wigilję, dn. 24 bm. opłatek, po łą­
czony z uroczystem  przyrzeczeniem 
harcerzy. Uroczystość ta  odbędzie się 
w sali gim nastycznej w szkole pow­
szechnej nr. 19 przy  ul. Nowej 49 O 
godz. 10 wiecz.

(s) Stow, pań  m iłosierdzia św. W in 
centego a  P au lo  para f. N. Siełec prosi 
wszystkie członkinie o łaskaw e składa 
nie darów, na w igilję  dla biednych, na 
plebanji N. Sieleę w p ią tek  nopoł.

(s) Zarząd polskiego związku zawo. 
dowego pracow ników  przemysłowych 
I handlowych w Sosnoweu podaje do 
wiadomości, że z dniem 18 bm. siedzi­
ba związku została przeniesiona z u ii. 
cy W arszaw skiej n r, 22 do w łasn :go 
gm achu przy ul. Sienkiewicza nr. Iń a  
w Sosnoweu.

(s) Kradzieże. Z m ieszkania Anny 
Jodłowskiej' p rzy  ul. A le ja  10 w So, 
snowcu, skradziono garderobę, bieliznę 
oraz inne przedm ioty, w art. 1500 zł.

— Z kieszeni M ichała R okity, zam, 
w Niwee, skradziono zegarek, w art. 80 
złotych.
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DO M YŚLIW YCH 1 K Ó ŁEK  M Y, 

ŚLTWSKICH.
Polow ania zimowe w całej pełni. I  

tu  i tam  śpieszą m yśliw i n a  pola, do 
lasów na  łowy. W ypraw y te  związano 
są przeważnie z pewnem i w ydatkam i, 
a czyżby m ały  dodatek do tych  k o s i, 
tów  nie mógł przyczynił: się, obok 
przyjem ności sportow ej, do miłego 
zadowolenia ze spełnionego uezynku 
dobroczynnego d la ludzkości?

N adarza się ku  tem u okazja pauo. 
w ie nemrodzi! Oto od dn ia  l.g o  g ru . 
dn ia  br. do 10 stycznia 1933 r . w  całej 
Polsee odbywa się zbiórka na  cele 
przeciwgruźlicze.

I  w Sosnowcu obecnie kom itet prze 
ciw gruźliczy s tu k a  do ludzi dobrej 
woli o pomoc, a  m a do spełnienia za . 
danie nielada. Z wiosną 1933 roku, a 
więc za parę  miesięcy, buduje  szpital 
d la  leczenia i  izolow ania tych  cho. 
rych, k tórzy  do te j pory rozsiew ają 
bezkarnie zarazki gruźlicy.

Do pełnego ukończenia tego koniec* 
nego ośrodka b rak  jeszcze pieniędzy, 
do was więc panowie myśliwi, zw ra. 
camy się z prośbą, abyście zeeheieli la . 
skaw ie przyczynić się do te j budowy, 
choćby drobnym  datkiem  od s trza ła  
lub upolow anej zwierzyny, a  wszelkie 
o fiary  będą z wdzięcznością p rzy ję te  
przez kom itet przeciw gruźliczy w So. 
snowcu.

O fiary  te  prosim y składać do „E x. 
presu Zagłębia" d la  kom itetu  przeciw , 
gruźliczego, lub też na konto nr. 64077,

—ooo—
Z BĘDZINA

(b) Kradzieże. Z m ieszkania A delij 
B orenstein, zam. p rzy  ul. M ościckie-' 
go 27, skradziono garderobę, bieliznę f-, 
20 skórek fu trzanych (foki). Ogólnat* 
w artość skradzionych p rzedm iotów ! 
■wynosi 1500 z l



Nr. 349. Str. 5.

Z CZELADZI.
(c) Likwidacja komitetu 11-go listo 

pada. Dziś o g. 6 wiecz. w magistracie 
pokój nr. 2, odbędzie sic likwidacyjue 
zebranie komitetu 11-go listopada w 
Czeladzi. *

(e) Furm an zbiegł. Wczoraj®niezna 
nogo nazwiska furman, jadąc 4Eeostroż 
nic szosą będzińską obok Czeladzi 
wpadł do przydrożnego rowu wraz z 
wozem, przyczem koń jego złamał no. 
ee.

Furm an, wijące sie z bólu zwierze 
porzucił, a sam zbiegł. Ranne zwierze 
dobił policjant.

(e) Z żyeia klubu młodzieży im. mar 
szałka J . Piłsudskiego w Czeladzi. 0- 
negdaj w szkole przy ul. Będzińskiej, 
odbyło sie ogólne zebranie klubu mło 
dzieży im. marszałka J . Piłsudskiego w 
Czoladzi, na którem opracowano pro 
gram praey na okres zimowy, obniżo­
no wysokość składek członkowskich do 
25 gr, mies. oraz wybrano na miejsce 
skarbnika p. F. Horzelską.

Zebranie poprzedził wygłoszony 
przez dra Maćkowskiego z Czeladzi 
odczyt o gruźlicy.

(c) Córka skradła pieniądze z pod 
siennika i zbiegła. W tych dniach na 
posterunku p. p. na Piaskach p. Jan 
Majka, Nowopogońska 113 zameldował
0 ucieczce swej 23-letniej córki Otylji. 

Stroskany ojciec, zeznał, że córka,
uciekając skradła mu 1040 zł. gotówką
1 na sumę 200 zł. weksli, które były u. 
kryte w... łóżku pod siennikiem.

Po upływie kilku godzin ..obiecują 
eą“ pociechą ujęto w Sosnowcu, lecz 
pieniędzy przy niej nie znaleziono. 
Przeprowadzone dochodzenie nie wyja 
śniło bliższych przyczyn, które spowo 
dowały ucieczkę. Według pogłosek 
kradzieży i ucieczki dokonała z namo- 
.wy... narzeczonego.

— 0 ( ) 0 —

Z DĄBROW Y.
(d) Nowy lokal gastronomiczny. 

|W Dąbrowie przy ul. Kościuszki 
obok dworca kolejowego otwarty 
został nowy zakład gastronomicz­
ny pod nazwą „Gospoda starop >1 
ska“.

Lokal tego zakładu składa się 
z kilku gustownie odnowionych 
pokoi i jednej większej sali repre­
zentacyjnej, nadającej się na wiek 
sze przyjęcia i uroczystości.

Kuchnia prowadzona jest pod 
kierownictwem rutynowanej kuch 
mistrzyni.

Miły ten lokal gastronomiczny 
znajdzie niezawodnie stałych swych 
bywalców.

(d) T ruła sic w restauracji .,Oa/a“. 
W  restauracji „Oaza“ usiłowała sią o. 
truć esencją, octową prostytutka Wa_ 
lerja  Makuch, zam. przy ul. 3_go ma. 
ja  24 w Dąbrowie.

Przewieziono ją  w stanie ciężkim 
do szpitala.

Powód targnięcia się na życie — 
silny rozstrój nerwowy, spowodowany 
nadmiernem spożyciem alkoholu.

(d) Kradzież. A. Birnbaumowi, zam. 
przy ul. Kościuszki 32, skradziono z 
mieszkania garderobę męską, warto, 
śei 100 zł.

 oOo—*—
Z ZAWIERCIA.

(z) Nowi delegaci w f-inie Kraw­
czyk i s-ka. Ostatnio złożyli swe manda 
ty  delegaci robotników w firmie Kraw 
czyk i s.ka. Na terenie fabryki istnieją 
obecnie dwa związki, a mianowicie: 
„Praca Polska" i enperowski metalowy 
£ZP.

W przepisanym terminie listę kandy 
d a1 ów złożyła tylko „Praca Polska".

Inspektorów praey, na podstawie obo 
wiązujących przepisów zatwierdził tyl 
ko listę kandydatów „Pracy Polskiej". 
Delegatami robotników zostali pp.: 
Tyrna W iktor i Piątek Juljan, zastęp 
;*ami delegatów pp.: Wyr was Stanisław 
i Myga Józef.

(z) Młody czerwony krzyż biednym 
dzieciom. W obliczu szalejącej nędzy, 
nietylko starsze społeczeństwo stara 
sic przychodzie z pomocą bezrobotnym, 
ale do współzawodnictwa w tej akcji 
garnie się również młodzież szkolna, 
zorganizowana w młodym czerwonym 
krzyżu. W tych dniach koło młodego 
czerwonego krzyża, istniejące przy 
gimnazjnm H. Malczewskiej, urządziło 
gwiazdkę dla najbiedniejszych dzieci. 
W lokalu gimnazjum zebrało się 25 
najbiedniejszych dzieci w wierni szkol 
uym. które otrzymały cieple ubranka.

Zaznaczyć należy, że fundusze na 
ten cel młodzież czerwonokr/.yżka ze­
brała własnemi siłami, z urządzanych 
na terenie szkoły różnego rodzaju im 
prez. . .

Szlachetny ten czyn młodzieży za stu 
guje na uznanie. Życzyćby sobie należa 
ło aby znalazł wśród pozostałej mło­
dzieży jaknajliczniejszych naśladow­
ców. Obdarowane ubrankami biedne 
dziewczynki, składają za naszem pośred 
nietwem młodemu czerwonemu krzyżo 
w i gorące podziękowanie.

Z MYSZKOWA.
(m) Z komitetu pomocy bezrobotnym

W dniu 21 b,m. w urzędzie gminnym w; 
Myszkowie będą wydawane bezrobot­
nym kartki na słoninę i mąkę pszenną. 
Artykuły te otrzymać można we wszyst 
kich sklepach robotniczej spółdzielni 
„Zjednoczenie" w czwartek i piątek 22 
i 23 b.rn.

(m) Choinka w przedszkolu w Ci- 
szówee. W ubiegłą niedzielę w przed­
szkolu w Ciszówee urządzona została 
choinka dla dzieci przedszkola. Na uro­
czystości tej byli obecni: z ramienia
gminnej komisji opieki społecznej ks. 
proboszcz Jan  Kałuża, p. p.: Jan  Raj 
ehel wójt gminy i Józef Nestor pisarz 
gminy oraz rodzice dzieci uczęszczają­
cych do przedszkola. Ksiądz Kąłuża wy 
głosił do dzieci okolicznościowe przerno 
wienie, a po odśpiewaniu kilku kolend; 
piosenek i deklamacji, których całosc 
bardzo ładnie wypadła dzieci zostały 
obdarzone torebkami z łakociami.

(m) Opłatek. Zarząd straży ogniowej 
ochotniczej w Myszkowie w dniu 24 
grudnia r. b. o godzinie 5-ej 30 min. u- 
rządza dla swoich członków tradycyjny 
opłatek. Ponieważ straż własnego loka 
łu nieposiada opłatek ten zostanie urzą 
dzony w lokalu p. Mikinki.

Z OLKUSZA.
(ol) Inspekcja u harcerzy. Komen­

dant harcerstwa Zagłębiowskiego, harc 
m istrz drh. Korek przeprowadził w 
ubiegłą niedzielę lustrację wśród bar 
eerzy olkuskich, gdzie jednocześnie od 
była się odprawa drużynowych.

Następnie p. Korek przeprowadzi 
inspekcję drużyny w Kluczadh, gdzie 
był przyjmowany przez pp. Polearów, 
wielkich przyjaciół harcerzy

(ol) Ze straży. W tych dniach okrę­
gowy związek straży ogniowych w Ol 
kuszu przeprowadził przeszkolenia dla 
skarbników i sekretarzy w zakresie ich 
obowiązków w Wolbromiu i Żarnowcu 

y Dalsze przeszkolenia w toku. Poza 
tern rozpoczęły się w powiecie lustracje 
straży i przeszkolenia ogólne. Lustra, 
eje takie przeprowadzone są narazie w 
strażach: Olkusz — miasto, Wolbrom — 
fabryką i Żarnowcu.

(ol) Kradzież w szkoło. W dniu 17 
bm. późno wieczorem, lub w necy skra 
dziono w kancelarji szkoły rzemiosł ni 
czej w Olkuszu kasetkę żelazną, przy­
mocowaną do stołu. W kasetce oprócz 
różnych dowodów, znajdowało się tyl 
ko 5 zł. gotówką. Kasetkę tę znaleźli 
przechodnie wczoraj rano rozbita na
polu przy drodze do Ogrodzieńea. O-
czy wiście pieniędzy 'w niej nie znale­
ziono.

BEZCZELNOŚĆ OLKUSKICH 
ZŁODZIEI.

O bezczelności olkuskich złodziei 
świadczy dobitnie fakt, jaki ostatnio 
miał miejsce w Domaniewicach.

Do mieszkania gospodarza, niejakie- 
■ gó Gajewskiego złodzieje wkradli się 

przez strzechę i zdarli ze śpiąeych go­
spodarzy pierzyny. Na wszczęty alarm , 
rabusie zagrozili Gajewskiemu rewolwe 
rem i  dali kilka strzałów na postrach.

Niebezpiecznych opryBzków ujęli ga­
jowi. Okazało sie. iż opryszkami są zna; 
ni przestępcy Franciszek Węglarz i 
Jan  Gońcerz.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
ich wczoraj po sześć miesięcy więzienia
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SKIEGO BEZ RADY GMINNEJ.
Dnia 17 sierpnia br. w obecności 

zastępcy starosty olkuskiego p. Trzna. 
dla i  inspektora samorządowego p. 
M artyniaka odbyły się w Kroczycach 
wybory do rady gminnej.

W ybory te odbyły się w jaknajlep. 
szym porządku i w myśl wymaganych 
przepisów wyborczych, co stwierdził 
na miejscu i ogłosił wyborcom zastęp, 
ca starosty p. Trznadel.

Od czasu wyborów upłynęło już 
zgórą cztery miesiące, a rada dotąd 
nie jest zwoływana, mimo, iż jest bar. 
dzo wicie i ważnych spraw do załat­
wienia.

Dodać należy, że wybory te już 
przed trzema miesiącami zatwierdzone 
yostalv przez starostwo i wojewódz­
two. Ciekawo zatem jest, dlaczego sta . 
rostwo olkuskie nie daje polecenia u. 
rzędowi gminnemu zwołania rady i 
wprowadzenie jej w urzędowanie.

Ciekawi jesteśmy kto będzie uchwa­
lał budżet gminny i jak na tern w y j ­
dzie gospodarka gminna. W krótkim 
czasie zobaczymy.

 oOo-----
POŁĄCZENIE 7, KR \JE M  NOCY 

POLARNEJ.
Wszechzwiązkowy instytut arktyez 

ny utrzym uje stały kontakt drogą ra­
diotelegraficzną ze stacjami połarnetni, 
wybudowanemi na Dalekiej Północy. 
Stacje pracują normalnie. Prób Rarooj- 
łowicz otrzymał w tych dniach telegrom 
następującej treści. „Prace naukowe 
postępują nanrzód z powodzeniem. Sta 
cia przygotowała sie do noev p o l a r n e j .  
Główna baza otrzymała wegiel i naftę. 
TJpolowalimy 90 niedźwiodzi. M o r z e  w 
pasie przybrzeżnem jest zamarzłe. Zolo 
ga. która przezimuje na Ziemi F ran ­
ciszka Józefa iuż dwa miesiące nie wi 
działa słońca. Jest tam już polarna pec“.

Telea-ra.m wysłany był z Przylądku 
Czeljuskina.

Podróż a rad jo.
Podróżujemy dzisiaj w warunkach 

daleko odbiegających od tych, w jakich 
podróżowali nasi dziadkowie. W poeią 
gu, autobusie dalekobieżnym, w babi­
nie okrętowej czy aeroplanowej towa­
rzyszy nam komfort, wygoda, korzysta 
my z wszelkich zdobyczy higjeny, techni 
ki. Możemy w podróży lądowej, mor­
skiej czy powietrznej wygodnie spędzić 
dzień, przespać noc, jak u siebie w do­
mu, posilić się, umyć, przebrać, ba, ko­
rzystać z wszelkich rozrywek, jakie ma 
my do rozporządzenia w naszem rodzin 
nem mieśęie. Kino, dancing1, koncert, 
gry różne są dostępne nietylko na po­
kładzie wielkiego luksusowego parowca, 
dążącego poprzez morza, ale nawet i w 
niektórych pociągach na zachodzie Eu­
ropy, w Ameryce, gdzie specjalny wa­
gon — widownia mieści ekran kinowy, 
zamienia się pod wieczór na dancing, 
ale kabaret z popisami artystów.

Słowem, podróżujemy dzisiaj po­
przez lądy, morza i w powietrzu tak, 
jak się nie śniło o tern w najśmielszych 
snach naszym dziadkom i babkom.

Ale, niema doskonałości bez ale. o- 
tóż było jedno takie ale w naszych pod 
różach. A mianowicie brak szybkiej,

błyskawicznej komunikacji z otaczają­
cym nas światem, z pozostawionymi da 
leko przyjaciółmi, znajomymi, z rodzi­
ną. Brakom tym w części tylko zara­
dzić mogły istniejące doniedawna śród 
ki i sposoby komunikowania się na da 
lekie dystanse.

Dziś, dzięki radju i jego cudownemu 
zastosowaniu, trudności te zostały po 
konane, przezwyciężone. Dzisiaj, gdy w 
pociągu przy pomoey słuchawek rad jo 
wyeh jesteśmy w kontakcie ze stolicami 
świata, gdy czy to w kabinie okrętowej, 
czy w przedziale kolejowym możemy 
odebrać depeszę radjową od naszych 
bliskich lub też nadać ją sami, gdy ra- 
djo pozwala nam załatwiać z błyskowi 
rzną szybkością nawet interesy handlo 
we na przestrzeni kilku tysięcy kilome 
trów, komunikować się z pokładu stnt 
ku na oceanie z giełdą Nowojorską czy 
Paryską — w tych czasach jesteśmy w 
podróży w nieprzerwanym kontakcie z 
całym światem, ze wszystkimi, z który­
mi chcemy się skomunikować.

Radjo jest najlepszą i najcudowniej 
szą zdobyczą techniki postępu w zasto­
sowaniu do podróży.

Rozwiązanie potwornej zagadki
©ywernanfea i jej uwodziciel.

Pociąg Rzym — Neapol pędził 
wśród poi włoskich.

Dwaj jadący na urlop młodzi 
żołnierze układali się właśnie do 
snu, gdy nagle, w drzwiach ich prze 
działu ukazał się jakiś nieznajomy.

— Mam do panów prośhę — po­
wiedział. —' Za chwilę pociąg zatrzy 
ma się na stacji. Muszę tam wyjść, 
by dopłacić do taryfy pociągu pos­
piesznego, ho kupiłem niewłaściwy 
bilet w Rzymie. Czy nie zechcieliby 
panowie popilnować moich dwu wa 
liz w sąsiednim przedziale! Niema 
tam nikogo.

Żołnierze zgodzili się chętnie. Pan 
wysiadł na najbliższej stacji i-  nie 
wrócił.

Żołnierzy nie zaniepokoiła ta  oko 
liczność wcale. Położyli się spać, a 
gdy ranem mieli wysiąść na jakiejś 
małej stacyjce, zanieśli walizy do za 
wiadowcy stacji.

Uderzyło ich przytem, że walizy 
były ogromnie ciężkie i podzielili 
się tern spostrzeżeniem z zawiadow 
cą,

— Zobaczymy, co też tam wozi 
ów nieznajomy — powiedział zawia 
dowca.

Otworzyli walizę i... zmartwieli. 
Leżały tam pokrajane na części zwło 
ki młodej kobiety. Głowy nie było. 
Zbrodniarz odrąbał ją i ukrył gdzie 
indziej, by utrudnić ustalenie tożsa 
mości zmarłej.

Policja wszczęła gorączkowe po­
szukiwania.

Ze zwłok ofiary trudno było coś 
kolwiek wywnioskować. Mogła mine 
od 22 do 30 lat i najwidoczniej nie 
była zniszczona pracą fizyczną. To 
wszystko.

Waliza pochodziła z jednej ze zna 
nych firm w Rzymie, ale niesposób 
było ustalić, kto i kiedy ją kupował-

ZE SPORTU.

Żołnierze nie potrafili określić do 
kładnie twarzy nieznajomego. Potwo 
rna zagadka stawała się coraz bar­
dziej nierozwiązalna.

Dla. rzucenia śiyiatła na tajemni­
czą zbrodnie zwrócono się do rodzin, 
w których w ciągu ostatnich tygodni 
zginęły młode dziewczęta, lub kobie 
ty. • - w -

Ta droga okazała się skuteczną. 
W policji zjawił się pewien młodzie 
nieć. Gino Goretti i  oświadczył, że 
przed trzema tygodniami zginęła je 
go siostra, Paulina Goretti. Wraz ź  
bratem zaginionej zjawiła się jej 
przyjaciółka, Olga Melgradi i opo­
wiedziała następującą historję.

Paulina Goretti była guwernant­
ką w pewnym poważnym domu w 
Rzymie. Pewnego dnia podała do 
pism ogłoszenie matrymonjalne i w 
ten sposób zapoznała się z pewnym 
młodzieńcem. Przedstawił jej się ja 
ko właściciel pensjonatu w Spezii 
i namawiał ją, by rzuciła posadę i 
pojechała z nim razem.

Paulina zwierzała się przyjaciół 
ce z obaw, iż narzeczony bardziej in 
teresuje się jej oszczędnościami, niż 
jej osobą, ale mimo to, wyjechała do 
Spezii.

Od tej chwili wszelki ślad po niej 
zaginął.

Te szczegóły były już ogromnie 
cennemi wskazówkami.

Brat i przyjaciółka ofiarowali 
się nadto, że obejrzą zwłoki i może 
poznają czy są to zwłoki nieszezęśli 
wej Pauliny.

Z trudem złożono porąbane częś 
ci, i oto, po znamieniu na ramieniu 
ofiaiy, Olga Melgradi poznała przy 
jaciółkę.

W ten sposób władze mają już 
pewną drogę do odnalezienia zwyro 
dniałego mordercy.

Robotniczy obóz narciarski Z.R.S.S.
Ostatnio, ja,k już pisaliśmy, związek 

robotniczych stów. sport, rozpoczął w 
dziedzinie narciarstwa wielką akcją 
propagandową, zmierzającą do utwo­
rzenia szeregu własnych ośrodków nar 
ciarskich.

W dniach 2 — 10 lutego 1933 r. odbe 
dzie sie pierwszy robotniczy obóz nar 
ćiarski, dostępny dla wszystkich człon 
ków krubów robotniczych i bratnich 
organizacyj.

Pobyt w obozie w górach, mieszka­
nie, utrzymanie i opłata za kurs wynie 
sie za 8 dni — 20 zł., a za 12 dni — 30 
złotych.

Obóz dostppny jest dla mężczyzn i 
kobiet, przyczem uczestnicy podzieleni 
bądą na dwie grupy: początkujących i 
zaawansowanych.

Chcący korzystać z n art związko­
wych, winni zamówić narty  5 wpłacić 
zcóry na 2 tygodnie przed roznaczeniem 
obozu 5 zł. do kasv kierownictwa.

Zgłoszenia na obóz wraz z wniso- 
wem w wysokości 20 zł., należy przesy

łać i opłacać najpóźniej do 15 stycznia 
1933 r. na adres śląskiego R. S. K  O., 
Katowice, ulica Popreeezna 14, Stani­
sław Roehowiak.

Wszystkie kluby robotnicze Zagłębia 
winny obesłać ten kurs. Dostępna cena 
umożliwia spedzenie 12 dni w  górach 
na świeżem powietrzu.

—oo»—
ZAWODY PING - PONGOWE.

W ub. niedziele odbyły sie zawody 
ping_poHgowe pomiędzy Gwiazdą z 
Będzina a Kraftem  (Siła), które zakoń 
czyły sie wynikiem 4:3 dla Kraftu.

W  tymże dniu K ra ft (Będzin) poko­
nał w Dąbrowic „Makabi" w stosunku 
5 : 2.

BERLIN ZAPRASZA. NASZYCH 
TENISISTÓW.

Z Berlina nadeszło za oroszenie dla
Jędrzejowskiej. Hebdy i Tłoczyńskmg* 
na zawody w hali berlińskiej.

Tenisiści nasi wyjadą nrawdopodoV 
nie do Berlina w końcu strezoia.

i



Ogłoszenie
D o R e je s tru  H and low ego  S ądu  O.

k reso w eg o  w Sosnowcu w pisano  nastę­
p u ją ce  f irm y :

D n ia  28 w rześn ia 1832 r.
B. 624. „Ś ląskie Z ak ład y  Chem iczno 

„A lru n a "  — sp ó łk a  z og ran iczoną  od ­
p ow iedzia lnością" z siedzibą w Sosuow . 
eu. S pó łka  m a n a  celu  prow adzen ie  
f a b ry k i w yrobów  teehno_eliem ieznyeb 
w K atow icach , ul. P iłsu d sk ieg o  N r. iifl. 
D zia ła ln o ść  sp ó łk a  rozpoczęła d n ia  
15 lip ca  1932 r. .K ap ita ł zak ładow y  wy_ 
no si zł. 4500.—, podzielonych  n a  9 udzia  
łów  po 500 zł. każdy, w n iesiony  do k asy  
sp ó łk i go tów ką. Z arząd  in te re sa m i 
sp ó łk i należy  do w szystk ich  spó ln ików  
t. j. do H e n ry k a  O tto, J u l j i  M a jk rz y k  
i J ó z e fa .J a k ó b a  P o ręb n eg o  i k ażd y  
z n ich  m a p raw o  sam odzieln ie re p re ­
zen tow ać spółkę p rzed  ws.zelkiemi wła_ 
dzam i, in s ty tu c ja m i, osobam i i są d am i 
przyczem  poszczególne fu n k c je  spó’ni_ 
cy ro zd z ie la ją  m iędzy  sobą w ten  s j o _ 
sób, że dz ia ł h a n d lo w o .a d m in is tra c y j 
n y  p row adzić  będzie H e n ry k  O tto, 
dz ia ł techn iczny  Jó z e f .J a k ó b  PoręV>ny 
i kasow ać J u l j a  M ajk rzy k . W szelk ie  
zobow iązan ia  w im ien iu  spó łk i: w ek . 
sle, czeki, p rzekazy , indosy, um ow y, 
p ro k u ry  i pełnom ocn ictw a w in n y  ty ć  
p o dp isyw ane  przez dw uch spóln ików  
łącznie., przyczem  w każdym  w y p ad k u  
p rzez  H e n ry k a  O tto  i .jednego ż pozo. 
s ta ły c h  spólników . W szelk ie in n e  czyn . 
nośei w im ien iu  spó łk i może d okony . 
w ać k ażdy  ze spó ln ików  sam odzieln ie. 
S pó łka  z o g ran iczo n ą  odpow iedzia lno , 
ścią. A k t spó łk i zeznany  zo s ta ł p rz :d  
zast. no t. R aykow sk iego  w Sosnowcu, 
d n ia  15 lip c a  1932 r. za N , R ep. 928. 
Czas t rw a n ia  spó łk i ok reślo n y  n a  la t  
pięć z p raw em  p rzed łu żen ia  na dalsze 
o k resy  p ięcio letn ie .

B. 625. „K sięga rn ia  i sk ład  m a te r ja .  
jów  p iśm ien n y ch  „Z agłęb ie" — Spółka 
z o g ran iczo n ą  odpow iedzia lnością" 
z s iedzibą  w B ędzin ie p rzy  ul. K o tlą , 
t a j a  N r  44. D zia ła lność sp ó łk a  rozpo . 
cze.ła d n ia  27 s ie rp n ia  1932 roku. K a p i .  
ta ł  zak ładow y  w ynosi zł. 4000.—, podzie. 
lo n y c h  n a  10 udziałów  po 400.— zł. 
ikażdy, w n ies iony  do kasy  spó łk i 2890 — 
W. go tó w k ą i  1200 zł. ap o r ta m i. Z arząd  
in te re sa m i spó łk i n a leż y  do w szystk ich  
spó ln ików  t. j. do E d m u n d a  B a r tn ik a , 
T eodora  B a r tn ik a  i F ra n c isz k a  W itce , 
kiego. W szelk ie w im ien iu  spółk i zo_ 
bow iązan ia , k o n tra k ty , um ow y n ie ' w y . 
łączaJąc  h ipo tecznych  i w ekslow ych, 
o raz  czeki i  ży ra  n a  w ekslach  w in n y  
h y c  podp isyw ane  p rzez  dw óch sp ó lo i. 
ków  przyczem  jed en  podpis m usi być 
E d m u n d a  B a rtn ik a , zaś k o resp o n d i.a . 
ć ja  han d lo w a, p o k w ito w an ia  wogóic" 
w  szczególności z odb io ru  ko resp o n d en . 
f j i  po leconej, p rzesy łek  p ien iężnych  
i  w arto śc iow ych , o raz w szelkie inne 
p ism a  n ie  z a w ie ra jąc e  zobow iązań p ic . 
n iężnych  a ta k że  pełnom ocn ictw a do 
p ro w a d z e n ia  sp raw  sądow ych m ogą 
'być po d p isy w an e  p rzez sam ego T eodo . 
t a  B a r tn ik a , k tó ry  p row adzi k sięgar_  
n ię  i k tó re m u  służy  rów nież p raw o  sa ­
m odzielnego  p ro w ad zen ia  sp raw  sąd o . 
w yeh. P o d p isy  m uszą  być czynione pod 
stem p lem  f irm y . S p ó łk a  z og ran iczoną  
odpow iedzia lnością. A k t spó łk i zezna.. 
P y  zos ta ł p rzed  W . S w ołkienieru , not. 
ty  B ędzinie, dn ia 27 s ie rp n ia  1932 r. za 
N. Rep. 786. Czas t rw a n ia  spó łk i ok re  _ 
s louy  zos ta ł n a  2 la ta  t. j. do dn. 27 s ie r ­
p n ia  1934 roku .

B. 626. „C erea lja "  sp ó łk a  z o g ra n i,  
ęzouą odpow iedzia lnością" z siedzibą 
w  Z aw ierc iu  p rzy  ul. P iłsu d sk ieg o  
N r. 25. S pó łka  m a  na celu  p row adzen ie 
sp rzed aży  ziem iopłodów  i p ro d u k tó w  
żbożow o.m ącznych w  Z aw ierc iu  i D ą . 
b row ie  G órn iczej. D zia ła lność  sp ó łk a  
l-ozpoezęła d n ia  1 s ie rp n ia  1932 r. Ka._ 
p ita ł  zak ładow y w ynosi zł. 4000.—, po . 
dzielonych  n a  40 udzia łów , po 100 ?.i. 
k ażdy , w u iesiony  do k a sy  spó łk i g o . 
tów ką. — Z arząd  in te re sa m i spó łk i n a .  
leży  do obu spóln ików  t. j. do N u ty  
K ra k o w sk ieg o  i M ojżesza vel M ów ka 
R ozencw ajga . P o d p isy w an ia  zw ykłe j
k o resp o n d en c ji, n ie  zaw ie ra jąc y ch  żad 
jnych zobow iązań, udz ie lan ie  pełnom oc. 
jiic tw , o d b ie ran ie  tow arów  zew sząd
b raz  o d b ie ran ie  p ien iędzy  u sk u te c z n ia , 
ne będą przez każdego ze spó ln ików  
sam odzieln ie . W szelk ie w im ien iu  spół 
k i  zobow iązania , k o n tra k ty , um ow y,
n ie  w y łąc za ją c  h ipo tecznych  i w ekslo . 
w yeh, o raz  czeki i ży ra  n a  w ekslach, 
indosow an ie  w eksli i czeków, p o d p isy , 
jyane będą przez obu spó ln ików  pod 
Stem plem  firm y . S pó łka z o g ran iczo n ą  

[Odpow iedzialnością. A k t spó łk i zezna.

fy  zosta ł przed  zast. not. W . P rz e sm y c . 
iego w  Z aw ierc iu , d n ia  29 lip c a  1932 r. 
*a N. R ep. 251 n a  czas n ieog ran iczony .
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Niniejszem zawiadamiam y Szau. Odbiorców prądu, 
że z dniem 1 stycznia 1933 roku monterzy - dyżurni, którzy 
będą wzywani do wymiany korków bezp., wzg-1. innej repe­
racji instalacji elektr., będą wystawiali odrazu na miejscu 
rachunki za dokonane czynności.

Rachunki te płatne będą monterowi niezwłocznie.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZA GL. BĄBR.

Sp. Ake.

TEJLTi
MIEJSKI
W  SOSNOWCU

telefon 2-03

D ziś w środę, d n ia  21 g ru d n ia  o godzinie 8.15 wiecz. 
o s ta tn ie  p rzedśw iąteczne w idow isko, po cenach zniżonych: lo- 
że i p a r te r  po 1.29 zł., ba lk o n  po 59. g a le r ja  po 49 g roszy)

„Miliony i m i ł o ś ć ”
f a r s a  w 3 ak tac h  P a w ła  F ra n k a

P rzedsp rzedaż  biletów  w firm ie  W l. Czechowski, u lica  3 go 
M a ja  8, tel. 8-24.

t
Kino „EDEW”

I
Od poniedziałku 19 do piątku 23  b. m

F a s c y n u j ą c a  N o r m a  S h e a r e r  b o h a t e r k a  f i lm u  „ W O L N E  D U S Ż E ” 
o d p o w ie  n a  p y t a n i e  c z y  l e p s z a  j e s t  m i ło ś ć  b e z  m a ł ż e ń s t w a ,  czy  

m a ł ż e ń s t w o  b e z  m iło śc i ,  w  f i lm ie

OBCYM CAtOWAC WOLNO
N a o k re s  p r z e d ś w ią te c z n y  c e n y  m ie js c  z n iż o n e  IV  m  Z ł  0 49 

111 m . Z ł.  0,75, 11. m . Z ł .  1.00, 1 m . 1.25, lo ż a  Z ł.  1.50.

P ie r w s z y  s e a n s  o g o d z . 4 GO

W k r ó t c e  Jfiłł K i e 2 U fa  w  n a j ­
g ło ś n i e j s z y m  f i lm ie  ś w ia t a P l e ś ń  N o s y

Sto-Tesir
„PAŁACE"

m

I Od dziś

„MACISIE - król cyrku”
w ro li ty t. w ielk i a r ty s ta  w łoski B arto lom eo  P ag an o

P o tężn y  d ra m a t życiow y, ro zg ry w a jący  się  za k u lisam i a re n y  
eyrteowej. U dział b io rą : bardzo in te re su ją ca  t r u p a  m ało le tn ich

a rty stó w .

I oezątek I  seansu  o g. 4-ej, w niedzie le  i św ię ta  o godz. 2-ej.

KINO

ZA6LĘ8IE
dawniej 

liao-Tealr „Udziałowy’',

D ZIŚ

„ P ró b a  M iłości”
w ro li g łów nej M IR IA M  H O P K IN S .

U w ag a: C eny m iejsc gw iazdkow e. B alkon 75 gr., P a r te r  49 gr. 
K ażdy  b ile t u lgow y  i k red y to w a n y  w ażny n a  2 osoby.

W k ró tce : „H A L K A ". A r je  J o n tk a  w w ykonan iu  K ie p u ry

Obwieszczenie o licytacji.
W  m yśl a r t .  83 rozporządzen ia  R ady  M in istrów  z d n ia  25 czerw ca 1932 r  

o p ostępow an iu  egzekucy jnem  W ładz S k arb o w y ch  (Dz U  R  P  N r K  
580), U rząd  S k arb o w y  w D ąbrow ie G órniczej podaje  do oo-óinej w ia d o m o ść  
że d n ia  28 g ru d n ia  1932. r. o godzinie 11 w lo k a lu  z o b o w ią z a n e j  e d e m  u reg u  
lo w am a za leg ły ch  należności podatkow ych n a  rzecz S k a rb u  P a ń s tw a  od f irm y  
, le p s  bp . z ogr. odp. S trzem ieszyce, nako w d ru g im  te rm in ie , odbedzie się 
sprzedaż z lic y ta c ji m z e jw y m ie n io n y c h  ruchom ości: a) m aszy n a  d o 'p is a n ia  
fladaeP  i  ł Podw ójne oębowe 1 — 1001 zł., a m e ry k ań sk a  szafa  o 18 szu
S cV r  k a sa  o g n io trw a ła  1 -  300 zł., bu te lek  o 0.3 l i t r  now ych

14100 sz tuk  — 1120, o raz b) w m agazyn ie  U rzędu  S karbow ego w D ąbrow ie 
™  3ak? W p iT WSZym 11erin,T1.i<? fo rte p ia n  m a rk i K a rn to p f , oszacow any

u. u ’ c? n  - p o k ry c ia  należności podatkow ych  od S ó w  A. Ja w o rsk ie ­
go w D ąbrow ie G órniczej Z uw ag i na to, że lic y ta c ja  pod' a  w yznaczona w 
p ierw szym  te rm in ie  n a  dzień 30 lis to p ad a  1932 r. n ie  doszła do sk u tk u  w y m iZ  
n ione w yżej p rzedm io ty , w m ysi a r t .  92 pow ołanego n a  w stęp ie rozporządze­
n ia , m ogą byc sp rzedane  za cenę niższą od oszacow ania. Z a ję te  p rzed m io ty  
m ożna og lądać w  d n iu  lic y ta c ji  28/XTI 1932 r. o godz. 10 w loka lu - ad  a — 
zobow iązanego i ad b — w m ag azy n ie  U rzędu  S karbow ego ul. 3 go M aja  14.

K ie ro w n ik  U rzędu  S karbow ego (podpis n ieczy telny).

D R O B N E O G ŁO SZEN IA B 5

P O SA D Y  I P R A C E

ZD OLNY szofer - m echan ik , ła t  32 ze 
zna jom ością  języ k a  fran cu sk ieg o , n ie ­
m ieckiego  i po lsk iego  w m ow ie i p iś ­
m ie p o sz u k u ję  posady. Z głoszen ia do 
a d m in is tra c ji  pod „Szofer".

P O T R Z E B N A  ru ty n o w a n a  b u fe to w a re  
s ta u ra e y jn a  od zaraz. W iadom ość 
„ i isp re s  D ąbrow a.

P O T R Z E B N A  m an icu rzy s tk a . Z ak ład  
U y z je rsk i dam sko - m ęski. Sosnowiec, 
D ęb liń sk a  1.

Z D O L N E  P a n ie  i  P an o w ie  m o g ą za ro ­
bić do 20 zł. dziennie. P roszę  zgłosić się 
w Sosnowcu, K o łłą ta ja  6 m. 18.

- 'SL-r----

VH-
Mtfsfcrsjeascfeia ®o?8kJo

(z inUką Kogut*) 
są stosowane przy cho- 
cóbash t e łą t '  '*> k iszek, 
obsrrakeji * I k s tn ’snl 
ittfc.nwvch. 

„lęzwał.tsrsbia S srzk te
^  naturalnym  łr.gounyni środkio7> 
Pr-eczyszczsjąeym, ułatw iającym  
U nkeje organów frew lan la  ( dzśa- 
in ję sy m  jsrsosSwksj oSwł©.?*!.

Sosnowiec,  Dęblińska 4
Tcl. 10-95. I

G ruźlica uiuc corocznie, n ierotiiąc różni 
ey d la  płci, w ieku  i s tan u , kosi m iłjo n y  
udzi. — P rz y  zw alczan iu  chorób płuc-' 

nych, b ro n ch itu , g ry p y , uporczyw ego, 
męczącego kaszlu i t. p. s to su ją  pp. Le- 
ksrzG*

„B A LSA M  TH IO C O L A N  - A G E" 
k tó ry  u ła tw ia ją c  w ydzielan ie się plwo­
ciny  w zm acnia o rgan izm  i sam opoczu­
cie chorego o raz pow iększa w agę c ia ła  

u suw a kaszel.

P O T R Z E B N Y  zdolny uczeń fry z je rsk i 
n a  dokończenie p ra k ty k i o raz ondula- 
to rk a . Sosnowiec, N ow opogońska 6.

L O K A L E

DUŻY pokój z k u ch n ią  do w ynajęci 
na P ogoni, D łu g a  24.

K U PN O  i SPR Z E D A Ż

K A F L E  n a  2 piece i  dw ie części scho­
dów za raz  do sp rzedan ia . Sosnowiec, 
tel. 9-11 o raz lo k a l sk lepow y do odstą-. 
p ien ia.________ __________
B L O K I brydżow e do n ab y c ia  w d ru ­
k a rn i R. M onsiorsk iego  w Będzinie, 
P la c  3-go M aja  4.

Zgubione dokum enty
po 4 grosze za 1 w yraz.

S T O JE K  A L E K S A N D E R  zgub ił
książkę w ojskow ą, w y d an ą  przez P . K. 
U. Będzin, św iadectw o przem ysłow e, 
w ydane przez Izbę S karbow ą w D ąbro  
wie, książkę od kon ia  i inne dokum enty , 
k tó re  un iew ażn ia . Z nalazca zwróci na 
p o ste ru n ek  w po lic ji w D ąbrow ie. 
W Ł A D Y S Ł A W  K A JD A  uniew ażn ia  
zgub ioną  książeczkę K. Ch. w O lkuszu. 
JA N  B O R G U S zgub ił książkę k asy
chorych , w y d an ą  w S o sn o w c u .______
Z A R Y C H T A  JA N  zgub ił dowód osubi 
s ty , w y d an y  przez M a g is tra t m. S o ­
snow ca, książkę w ojskow ą przez P . K. 
U. B ędzin i orzeczenie inw alidzkie 
w raz  z le g ity m a c ją .
W IN C E N T E M U  ST A  W ORZ Y Ń S K IE - 
M U  skradziono  książeczkę w ojskow ą, 
w y d an ą  przez P . K . U. Sosnowiec.

Róż ne

fydawca: Helena Monsiorska,

Z G IN Ą Ł  pies b ia ły  czarne ła ty , w abi 
się N ep tus, p roszę odprow adzić za wy 
nag rodzen iem  Sosnowiec, ul. R zym ska
19. K rzyżyk . ______________
C H R Z E Ś C IJA Ń S K I Z ak ład  Z egarm i­
strzow ski p recyzy jno  - m echaniczny  
W łodzim ierz N iepoń, b. p racow nik  f irm  
w arszaw skich  i k rakow skich. Sosno­
wiec, ul. C zysta 7. W ykonvw uje  w szel. 
kiego ro d za ju  rep e ra c je  zegarków  k ie­
szonkow ych, C hronom etrów , R epetie- 
rów. sztoperów , an tyków , zegarów  kon­
tro ln y ch . tachom etrów , N um era to rów  
różnego rodza ju , d o rab ia n ie  części pre- 
ey jzy jn y eh  do w szelkiego ro d za ju  m a­
szyn w edług ry sunków  lub wzorów. Ł a ­
dow anie ak u m u la to ró w  W ykonan ie  so- 
lidne. G w aran c ja  trzech le tn ia .
IG Ł Y  P A T E F O N O W E  zam ien ia  s ta re  
n a  now e za d o p ła tą  50 proc. w arto -c i 
now ych. Z ak ład  zegarm istrzow sk i W. 
N iepoń, Sosnowiec, ul. C zysta 7.

Druk. Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94- Rcdaktor  odp.: J ó z e f  Oskólskś.


